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PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kifcza . . 2 *1.50 g?.
I  Mbaewem do dona . 3 zł. — 
Ni pmnaeji i pomyłka
pocztową   . . 3 zł. 50
Z a g m i t ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 ił. —
Com  pojedyóęzego egzemplarza 10 gr.

G ŁZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiem mifia. lok jego niejsęe aa 

stronie i, 2 i l  gr. 10.
Nekrologi gr. 10, zwyęzajne gr. 5.

ADEES REDAliTiDMIMRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Jfi 91. 

łRwarta od 9 do 7 wieezoren.
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S a l a  R z e m i e ś l .  C h r z ę ś ć  i an.  ■ T  Poniedziałek, dnia 2 lutego r.b. “V I

Gierasieński Romuald
Art. Teatr. Miejskich, najznako­
mitszy odtwórca typów charakte­

rystycznych.

J e d e n  g o ó e in n y  w y s tę p  A e ty s t

B o i s k a  N i u t a
b. P rim adonna T eatru  Nowości 

w W arszawie.

łów  W a rs z a w s k io h .  Udział biorę:

W i n d h e i m  M a r e k
T r u b a d u r

W a r s z a w y .

W i l a m o w s k a  R a n k a
Baleryna T eatru  Wielkiego 

w W arszaw ie. !

K I N O

Stylowy lB O G I N I  O Ż U I
W sobotę i niedzielę 2 serie razem

1G L I
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Tylko w kino-teatrze „ M I R A Ż  U“
podziwiać m ożna najpiękniejsze arcydzieło filmowe, wytwórni Krajowej, znany i głośny w całym  świecie d ram at

w 8-mi u ak tach  z prologiem p. t. ^

0  CZEM SIĘ NIE MOWI
Urocza

całej
stolicy

według genialnego utworu G A B K Y E L I  Z A P O L S K I E J .
W p o la c h  g łó w n y ch :

i wiele innych pierw szo­
rzędnych s i ł  t e a t r ó w  

W arszawskich.Jadwiga Smosarska, K. Justian, St. Jaracz
U li / I f. i wzg M u  na duże koszta sprow adzenia powyższego filmu, ceny m iejsc tylko na takowy

f f  A  l i  f i  #  zostały podw yższone —  bilety wolnego w ejścia niew ażne. W celu uniknięcia natłoku uprasza 
Al \ 1  1 1 ♦  się uprzejm ie Sz. Publiczność o przybywanie na  pierwszy sean s ,

Początek w dni pow szednie o g. 6-ej, w. soboty i św ięta o godz. 4-ej, o statn i o g. 9.30.

M H - C l i i  W A P N OW Ę G I E L
G ó r n o ś l p k i  , D n n M T i f T

kopali księcia PSZCZTlSK1EGB ; l A U l / l l l l Y l

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K ft I i 8 li d Spółka Opał

zjednoczonych zakładów

W APNORUD

K O  K  S
Emma i Wolfgang

g  Kazimierzowska 1̂  tel. 92.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że w dniu 19 b.m. otworzyłem w Kaliszu, Stary Rynek róg Mariańskiej

H a n d e l  win ,  s g i r i f o a l j i ,  l e l i ł a t e s o w  i t o w a r o w  t i j u i i i i j i l
Posiadam  na składzie doborow e w ina ze znanej piwnicy m ej w Staw iszynie. H andel sta le  zaopatrzyw ać będą w tow ary 

pierw szorzędnych gatunków  po cenach  możliwie najniższych.
Z pow ażaniem

276 A n t o n i  W y r e m  b o w s  ki.

S k ł a d a j c i e  o f i a r y  o a  i n w a l i d ó w  w o j e n n y d ) .
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Polskie firmy eksportowe moszą natychmiast zgłosić swój udział
w III Gdańskich Targach Międzynarodowych,

od d. 5 - 8  lutego
jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce 

K arty  w s tę p u  ( le g ity m a c je )  s ą  d o  n a b y o ia  
w  O d d zia le  T a r g ó w  w  W a r sz a w ie ,  
ul. W s p ó l n a  3 3  — 3 , ta l. 1 8 0 - 2 0 ,

oraz u przedstawicieli:
w  W ilnie, ul. Niemiecka 22, p. Karlin 
nr Ł o d z i ,  ul. Piotrkowska 50, Agencja Ogłoszeń, ruchs 
w e  L w o w ie ,  ul. Jagielońska 1, Targi' Wschodnie 
w  K ato w ic a c h ,  ul. Plebiscytowa 12,- p. Mirski 
w  C ie s z y n ie ,  Schlesischer Merkur, p> Robert Berger 
w  B ia ły m sto k u ,  Rynek Kościuszki 20; p. Rapoport 
w  B y d g o s z c z y ,  ul. Jagielońska 70, Biuro F.xpres 

ewent. przez Zarząd Targów w Gdańsku 
za nadesłaniem Zł. 5.

MONOGRAMY

w s z y  P ł . a c i
kto nie odrazu zamawia 
roboty grawerskie u wy- 

. kwalifikowanego tachowca.

% RADCA ZDROWIA P
Dr. Mutsehler,j

Z A K Ł A D

Grawersko-Pieczitarski
P.STIFT

K A L I S Z ,  WIEJSKA 5.

e g z 20 latagz.

STMPLl Karaimi.
znanej trwałości.

i
okulista naczelny lekarz wydziału 
dla chorób ócz w zakładzie Djako- 

nisek.
P ozn ań , u l ic a  W eso ła  4. Tel. 1396.
Pomiędzy teatrem i mostem teatralnym.
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K u c i p o i a i e  biuro e l e t l r t o M M  
Inż. St. Z U K E R i

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło t 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych I 
materjałów. Cany k o n k u r en cy jn e . I

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. |  
i J. D. Maisnera, tel. 74. 2626. K

DyoHIra n k im f l l  Przed czterdziesta latyK Z a O K a  VhAL\A. (garść wspomnień).

Plac frontowy z ogrodzeniem przy ul. Gór- 
nośląskiej 108 (obok starej sielanki i obok 
Spółdzielni Murarzy), nadający się na każdy 
interes, składający się z 5600 łokci kwadr, 
z szopą lub bez, wydzierżawię lub sprzedam 

na korzystnych warunkach.
Zgłosić s i ,  do A. ZNAM1ROWSK1EGO, 

Marjańska 5, telef. 277.

S S a lo n  M ód §

(garść wspomnień).
N apisał J ó z e f  Radwan.

IV.
Ż y o ie  in te le k tu a ln e  w  K a liszu .

h iaw sk i arch iw ista ak t daw nych. fJtwory, ich  Nw 
„Kaliszamnie"^ dały  podłoże eto jnonografji K * - 
lisza, która dzisiaj jest jedynym  piaterjftłem  'hi­
storycznym  naszego grodu. <

Kaliszanina, jak  już  było  w spom niane re­
dagow ał Kazimierz W itkow ski zdolny dziennikarz; 
i  poeta ( ' Kazimierz N ow ina). Oprócz niego p i­
syw ał do Kaliszanina i „K olców 11 warszawskich 
.wierszyki budow niczy m iejski Zdzienicki.

W śród adw okatury , oprócz Alfonsa P arcze­
wskiego, w yróżniali się znajom ością praw a cywil 
nego adw okaci Grodziecki, Salim ierski, Łopuski i  
Jaruzelski, ten osta tn i niezwykle pracow ity, spe­
cjalista w sprawach w łościjańskich by i niebez­
piecznym przeciwnikiem  wskutek wielkiej znajo­
mości Kazuiśty ki sądow ej.

W iceprezesem sąd u  by ł Zygmunt Z aboro­
wski, b. teuak lor Kur iera W arszawskiego, zdolny 
praw nik i uóbrze w ładający  piórem . Jego p race 
również n ie jednokrotn ie, bez podpisu, dla z ro ­
zum iałych  powodów, ukazyw ały się na  łam ach 
K aliszanina. . . '

Wśród rejentów ^ najw iększą praktyką cie­
szył się rejen t B iałobrzeski, człowiek n ad zw y ­
czaj tak 'ow ny i niezw ykle u jm ujący . Z do ln i'p ra­
wnicy b y li  rejenci: M iaskowski, który posiadał 
cenną ikolekcję obrazów . Kucharski i Milewski, 
w ś r tr  k karzy inteligencją w ybijał się na pierw­
sze plan duktói A. Drozdowski, świetny mówca.

Polsk i świat nauczycielski, m ia ł w  swem gro- 
uie trzy w ybitne siłyT — byli to F u k  (słynny lin ­
gw ista), Balczewski i Stefan Giller znany óv. <‘ó- 
lej Polsce poeta „Stefan z Opatów ka",. brat 
członka rządu narodow ego z r. 1863-go. 8Giiler 
zasilał często sweirii pracam i Kaliszanina, dzięki 
czem u pismo cieszy ło się popularnością, w śród  
m łodzieży szkolnej, która czciła swego profesora.

A teraz słów: parę o „K aliszaninie" Pism o lo 
dosyć dużego form atu, w ychodzące dwa razy, 
tvgddniow o nie mogło dawać' dochodów. [>> <ież 
wszyscy pracownicy z w yjątkiem  Witkowskiego,
pisali bezpłatnie.

W ynagrodzenie zaś, które otrzym yw ał re­
d a k to r/ za pisanie a rtyku łów , kronikę, korek tę  * 
inne czynności zw iązane z. Wydawnictwem, po­
łowią czystego dochodu, po potrąceniu kosztów! 
papieru,, ‘d ru k u  i poczty, przy dobrych  koniun­
kturach wynosiło około 100 rubli ua kw artał.

A jednak  pismo w ychodziło, W itkowski pra­
c o w a ł po nocach  i n ic  instawaf a n i na chwilę. Ta 
m iętam  w pierwszym ro k u  mego pobytu w Ka­
liszu, jako były dziennikarz w arszaw ski zaslę 
pow ałem  go przez m iesiąc, to p raca  ta zajm ow ała 
m i co na jurniej trzy godziny dziennie. .

Również pracow ano wówczas na polu spo- 
łecznem. Zorganizowane w ybornie  Tow. D obro­
czynności pod przewodnictwem  Zaborowskiego, 
usunęło zupełnie żebractwo uliczne, dzięki czemu 
tej plagi w m ieście niebyło. 'Do Tow arzystw a do­
broczynności należało cale społeczeństwo, bez 
różnicy w yznań. B ardzo czynnym i członkam i Za­
rządu bvli dwaii izraelici Gross i Landau. W  
ogólnych zebraniach przyjm ow ało udział zawsze 
sto kilkadziesiąt osób. interesując się wielce w v-
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„STELLA”
p o s ia d a  w  w ie lk im  w y b o r z e .

wykwintną bieliznę damską

25.
o r a z

o d  Zł.

n a jm o d n ie jsz e

kapelusze
Z czem polecam się Sz. Klijenteli.

Z poważaniem

„ S T E L L  A“
K a lisz ,  Al. J ó z e f in y  I. ag
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im
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Jak  lo w spom niałem  poprzednio, Kalisz 
wśród sfer W arszaw skich m ia ł opinję, m iasta, kv 
którem  po za „piciem " innym  ,spraw om  (si,ę n ie
oddaw ano . , .

Chociaż, co prawda, w  Kaliszu, jak  i na  ca­
łej prow incji zaboru  rosyjskiego, interesy lub ia­
no załatw iać przy kieliszku i uw ażano, żc czyi 
to sprawa w sądzie, czy ak t vu  re jen ta , czy po­
życzka w Dyrekcji, czy wreszCfe interes w gu- 
bcrnji, jeżeli „nieohlane" a co n a jm n ie j "nie- 
podlane" n ic  pow iodą się, jednakże w Kaliszu 
przed ła ty  czterdziestu m ieliśm y cały szereg lu ­
dzi wysoce w ykształconych pracujących um y­
słowo "i zdolnych, którzy swój- czas, ;wolny od 
zajęć zaw odow ychf poświęcali pracy umysłowej.

■ Na czele świata in telektualnego ówczesnego 
Kalisza stał obecny prorek tor U n iw ersy te tu  W i­
leńskiego A’ions Parczewski. P osiadając n ie ­
zwykle cenną bibljotekę, często zasila ł swemi 
pracam i „K aliszanina" K ażda jego o b rona  w 
sprawach cyw ilnych, to by ł świetny wykład urn- 
wersylecki, którego m łodzież sądow a słucha rn " 
skupieniu wreszcie prom ieniow ał swą wiedzą p o ­
za granice Kalisza, budząc ruch  narodow y Ina: 
U użycach, wśród K aszubów  f Śląsku, gdzie w 
W rocławiu w ydaw ał swym kosztem pismo dla 
Ślązaków „N owiny Ś ląskie" Dzielnie m u dopo­
m agały  vy tej zbożnej pracy7 pifatkOl i (siostra, pierw 
sza tłm naczac z .obcych języków, druga pisząc.
proza i w ierszem . , „ ,

Rówriie zdolny i w ysoce w ykształcony b y ł
adw okat Seweryn Tym ieniecki. P isa ł °A1 ( y'|.v 
szereg artyku łów  ekonom icznych t o  pKMisza- 
ninaw. i pośw ięcił się num izm atyce. ^ M » r łn o n rt 
szczególniej polskich, jak i posiadał, by ł jednym  
z najcennie jszych  w Polsce. r i , « '

H istorii m iasta  oddali sw ą pracę A d a m  Cho- 
dyński, pici wszy red ak to r K aliszanina i Sza-

borami. A dziść m ało  k to  wie, i e  tak a  insty tucja  
w Kaliszu jeszcze istnieje. . . . .  •

Po za Tow arzystw em  dobroczynności i-unia 
ib  Tow. M uzyczne organizacja nadzw yczaj ru ­
chliwa- i Straż Ogniowa* której Parczewski,, M ro­
zowski i W itkowski starali się nadać ch arak te r 
/zysto  pólski, jakiego jej podczas długoletnich rzą 
dów Repphana brakow ało.

W iesztie wspom nieć należy, o dw óch p ro ­
jektach now ych instytucji, których inc ja to re rg  
był Alfons Parczewski, pom agał zaś m u  ad w o k at 
Idzikow ski, a które dopiero w  lat kilka później 
zostały urzeczywistnione.

Pi zed laty czterdziestu złożone byty  i ‘cza­
ty, czekając zm iłow ania w ładz warszawskich 
petersburskich sta tu ty  dw óch in s ty tu ty  j, k tó re  
odegrały b. w ielką ro lę  w życiu ipkonoiniczneni 
Kalisza. Były to „K asa przem ysłowców poznie j 
szy „W zajem ny Kredyt" (dziś B ank Z iem  i K a ­
liskiej) i Kaliskie Tow. Kredytowe Miejskie .

Kończąc o życiu intelektualnem  K alisza 
p r/id  laty czterdziestu, wspom nieć m uszę, ze. i  
wśród ziem ian m ieliśm y w ybitne jednostki jak 
Zygmunt W vganowski, Józef Łubieński zdolny 
pisarz w sprąw ach rolniczych), Mieczysław Chr/ia 
nowski, 'Zvgmunt B aszczyński i inni.

A zatem  ówczesna opinja W arszawy o  Ka­
liszu b y ła  nic tylko zbyt u jem na, tale i fałszywa.;

^  Pijcie najlepszą angielską mieszankę
h e r b a t y  103

D/H FELS TEA Co
W a r s z a w a ,

P l a c  Grzybowski 7.
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PANIE CAŁEGO ŚWIATA
p r z e k o n a ł y  ssą , ż e  n a j l e p s z y m  
ś r o d k i e m  o d m ł a d z a j ą c y m  j e s t

Krem Radiu m>£c»oir 72.
Preparat ten dokonał prawdziwego prze­
wrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygo­
dniach usuwa na zawsze: zmarszczki, 
piegi, plamy, wągry i inne braki cery. 
Sprzedają składy apt. Mossakowskiego, 
Kiernickiej, Głębskiego, Mrowińskiego, 
Pawłowskiego, Majerana i perfumerja 
Blaucwirna. Tamże przeciw rażącej czer­
woności rąk i twarzy oraz przeciw pę­
kaniu i szorstkości naskórka K r e m  
T a  I m  a, niezastąpiony w porze zimowej 
i jako uzupełnienie kuracji cery. P u d e r  
R a d iu m  - L e n o i r  7 2  najsubtelniejszy 
i najefektowniejszy ze wszystkich zna­
nych pudrów.

269

0 p icyfikację świata.
Wiadomo już dzisiaj chyba wszystkim’, źe 

tmkta' wersalski zakończył wprawdzie formalnie 
wojnę, ale świata nie uspokoił. Trwa dalej stan 
v, o jenny, jeśli można tak nazwać wzajemną nie­
nawiść narodów i państw, przygotowania do no- 
WĄj Wojny zapewne o wiele okrutniejszej i bar­
dziej niszczycielskiej jak poprzednia, niepewność
1 lęk prze d jutrem, W atmosferze jakiego dt po­
kojui rany zadane poprzednia wojną nie chcą się 
zabliźniać odbudowa gospodarc zą posuwa się na­
der wohło, niebezpieczeństwo przewrotów s p o ­
łecznych nie zostało zażegnane, a cywilizacji gro 
zi zagłada, o której zarówno c larnowidze jak i 
chrześcijańskiej kraczą coraz to głośniej.' Kto 
jej .sprzyja, kto ją uważa za najlepszą podsiawę 
dą/cica do doskonałości, ma się też p co za­
troszczyć.

'Zrozumienie ta kiego stanu rzeczy jest już 
dzisiaj pows/rchnem, a w ślad za tein pojawia­
ją siej er raz to nowe projekty pacyfikacji Świata, 
a więc projekty terapji trapiącej świat choroby. 
Po długich, kiikolelnich pertraktacjach, po wicia 
niedoszłych do skutku innych próhaeh i pro­
jektach, zgodziły się w jesieni ,roku y.cszjego mo­
carstwa zgrupowane w Lidze Narodów na ,,Pro­
tokół'^ genewski, jako na środek leczniczy. Nity* 
spodziewanie nie zaakceptował go — po uj ad ku 
Macdonalna — rząd angielski, głównie ze wzglę­
du nia dominja. obawiające się, .aby pod pre­
tekstem „Protokółu" nie zaczęła się .Ligi jnilę- 
szać w walkę, jaka się toczy (między rasą białą 
a żółtą na terenie niektórych z Jnich głównie; 
w  A u sta ljr. Wprawdzie odrzucenie „Protokółu" 
ze strony Anglji dotąd nie zostało zdeklarowane. 
Times w swoim numerze z dnia ,222 stycznia 
wypowiada nawet mniemanie, że odrzucenie !o 
nie nastąpi, lecz że Afnglja zażąda tylko dai'ekc 
idących zmian w niektórych artykułach ,,Proto­
kółu" nad klóremi radzi w tej yhwili „Komitet 
łdln obrony państwa". Istotnie wstrzymano 
jak wiadomo — zwołanie konferencji dominjów 
nic chcąc do takiej uchwały odrzucającej',,P ro­
tokół" jako całość dopuścić. Ale znając Irudnośe 
z jaką „Protokół" przyszedł w jesieni na świat, 
można z góry przewidywać, że wysunięcie żąda­
nia nowych poprawek i daleko idących ^mianj 
będzie równoznaczne z odroczeniem kwestji „Pro 
tokółu" na ruski miesiąc. Wobec lego wydajd 
się narazić zamkniętą drogą, aby fw bliskiej przy­
szłości osiągnięto możliwość przeprowadzenia pa­
cyfikacji świata na tej podstawie.

Kwest ja ..Protokółu" przedstawia się zresztą 
i z tego względu mniej realnie, iż również Stany 
Zjednoczone nie okazują żadnej ochoty, aby Sta­
nąć na gruncie ’„Protokółu" w ,s Wojem dążeniu 
do pacyfikacji świata. Nie wierzą pne, ;aby można; 
osiągnąć na lej podstawie współdziałanie Nie­
miec. i Rosji, a bez nich ^uważają one pacyfika­
cję jako iluzoryczną. Wydają się też pne popie­
rać (zwłaszcza odkąd doszedł tam do przeważne­
go wpływu senator Barah) i iinnny plan pacyfi­
kacji --- a mianowicie zwołanie ogólno-państwo. 
wej konferencji dla uspokojenia świata !bez łącze 
nia tej sprawy z arbitrażem i Trybunałem  poko- 
jptwtybf. Myśl ta błąka się w  opinji Stanów w 
dwóch warantach: 1) senator Bbrah w swojem 
głośnem przemówieniu noworocznem i syv wywia­
dzie z przedstawicielem United Press bronił / r a ­
zu myśli, aby przyszła konferencja, mająca cię 
odbyć znowu w Waszyngtonie (Jak konferencja 
w sprawi zbrojeń morskich) zajęła się zarówno 
przjtmusowem rozbrojeniem narodów, jak i  sto­
sunkami gospodarczymi Europy. (Miał tu na m y­
śli stałej sumy reperacyj niemieckich, kwesfję 
długów! między na rodowy cl i odbudowę Rosji).

2) Ale w senacie zwyciężył warjant {Irugi tego 
pomysłu: aby ograniczyć się tylko do kwest ji 
rozbroieuia, a sprawy gospodarcze odłożyć jako 
niedojrzale aż na czas, gdy równe mocarstwa po 
rozumieją się co do nich poza kulisami (n.p. o- 
slalnia koniYiencju paryska). — W tvm duclm

T E L E G R A M Y .
i^|Niem c]f( w  niepokoju i w z b u r z e n iu

BE/? BIN. 31. Rewelacje Herriota o zbroje 
Iliach n iem ieck ich  spadły na rząd niemiecki ftu«ł -  i-—e  y ■ m* uucuKMai spauiv na rzau niemiecki 9 u*

Uchwalił przed paru dniami senat amerykański pełnie niespodziewanie. Nikt nie przypuszczał . 
doniosłą rtzołucie. wzywaisica orezvdonta fonii- »hr Kr-mr-ia nnn',.,i.o i„i. .,4doniosłą rezolucję, wzywającą prezydenta Cooli- 
<lgera, aby wziął inicjatywę w zwołaniu na [ma­
rzec konferencji rozbrojeniowej. Gdyby to pt*zy- 
szło do skutku, akcja na (gruncie „Protokółu" by­
łaby zbędną. Proponowane więc przez Ligę z<wo- 
łanie konłerem-ji dla tejże samej [sprawy na czep 
wiec musiałoby odpaść. Mając bowiem do wy­
boru dwie konferencje: jedną z udziałem a dru-

aby rrancja  posiadała łak dokładne materfałyf 
d( w odo we na przygotowania Niemiec do odwetu. 
< Organ Stressemanna „Dic Zeil" w inspiro­
wanym artykule oświadcza, że matcrjaly te zo­
stały prawdopodobnie dostarczone przez tajnych 
agentów łrancuskich, a może przez komisję ton* 
i rolu jącą. Rząd „nie w ie nic p podobnych doi

,  - , " •'----- * ;•    — kemcntach . ,,Die Zeil" aby odwrócić urobieni
gą oez udziału Ameryki, musianoby wybrać tę rozwodzi się w ubjolewjapiach, że „atakuje sic
diugą Wysmiewnczom „Protokółu" genewskie- Nitincy, nie pozwalając im się bronić przed za-
go tak u nas licznym (głownie z przyczyn ząwi- — »-— f» — . • 
ści politycznych i ciasnego partyjnictwa), nale- 
leży przypomnieć, że dla' Polski byłaby jednaki 
znacznie korzystniejszy konferencją na gruncie 
„T? .tokćłu" aniżeli ta druga zwołana pod h a ­
słem sen. 'Boraha: równouprawnienia Niemiec 
i Rosji ! ^

Ale i pomysł amerykański choć popieramy; 
z tak potężnej strony — można bowiem co razi 
śmielej mówić o hegemonji Plutusa amerykań­
skiego w świccie — wydaje się mało realnym, a 
w każdy ni razie bardzo chyba trudno (obiecywać 
sobie jakikolwiek sukces po konferencji, której 
ucliwlały nie będą miały nawet takiej egzekutywy, 
jaką bądź co bądź .proponował „Protokół". Wys 
zwanie Rusji lub Niemiec do rozbrojenia ą na­
wet ich ewentualne zobowiązanie się — gdyby 
doszło do niego! — byłoby przecież wezwaniem i 
zobowiązaniem papierowem. Tylko nieznajomość 
stosunków, tko pewien naiwny pogląd na psy- 
chologję narodów; kontynentalnych, tak niepo­
dobną do psychologji Wuja Sama, każe Ameryce 
wkraczać na drogę projektów sen. Boraha. Pań­
stwa europejskie wiedzą jednak, że na tej dno-i 
uze do pacyfikacji się nie dojdzie.

T ifUgi też niesłychanie'doniosłą jest rze 
czą, że równocześnie wiypływja w Europie Trzeci 
plan pacyfikacji, — wcale nie nowy, pwszeni z 
trzech najstarszy! — plan ściślejszego paktu jgwa 
rumy jingo, tym razem w, pewnej nowej jednak 
odmianie. Już w traktacie konferencji wersal­
skiej rojono o pakcie angielsko-amerykańsko-fran 
cuskim zabezpieczającym t. zjw. „nie agresje". Po 
odpadnięciu z tej kombinacji Ameryki wysuwa- 
no o'd dawna ze stnony Francji (Briand) myśl 
oparcia pacy fikać jis na układzie angielsko-lran- 
cuskimv a nawet angielsko-francusko-nieuiieckim.
Do rozpraw nad tą myślą — zdawało się już po­
rzuconą — wraca obecnie opinja w Niemczech,
Francji i Anglji. Dzisiejsze telegramy przynoszą 
w tej kwestji nowe, doniosłe informacje, inicja­
tywę! do dyskusji dała tym razem German ja, o r­
gan centrowych kół niemieckich, a więc ponie­
kąd zbliżony do kanclerza Lfuthra. Pakt potrój­
ny miałby przynieść Niemcom jako odpłatę !na- 
łychmiaslowe opróżnienie strefy lcolońskiej (o- 
bccnie w Paryżu obradują :nad tern.)

r z u t a m i n a  tej podstawie „dyskusja jest nie­
możliwa", a jeżeli ma doprowadzić do wyniku, 
Irzeba materjał dowodowy ogłosić publicznie,

Reichstag nie obraduje, więc Bulher bę­
dzie mesfał odpowiedzieć Herriotowi na specjal­
nie zwołaimm posiedzeniu z przedstawicielami 
praąyN

Konsternacja kół politycznych niemieckich 
jest nieopisana. Nikł nie spodziewał .się, aby} 
Herrić' wysiąpił z taką energią. "Oczekiwano, (że 
będzie raczej gprżemawiał „pojednawczo" nie 
myślano też, że współdziałanie angielsko - fran ­
cuskie będzie tajk fsiłnie podkreślone. . j

W S p a lę  w ie lk ie  p o low an ie
\V vRSZAWA, 31. W sobotę i'lw niedzielę od­

będzie się w Spało polowanie, na które Prezydent. 
Rzeczypospolitej zaprosił przedstawicieli łjŃplo- 
imcjf Sejmu i rządu. , <

U jeole m o rd ercy  S irdana
UONDAN, 31. (Pat:) Jak donosi prasa w  

Kairze, morderca Sirdara znajduje się jużf obec­
nie w rękach policji. ■ » .

Szangh aj z a ję ty
I30NDYN\ 31. (Pat) Reuter 'Z 'Szanghaju 

domszą, że zwycięskie wojska Cu-Jung-Sianga 
w sile 15,000 ludzi wkroczyły dziś do miasta. 
Wojska te opanowały całkowicie Szanghaj. Spo­
kój w mieście nie został zakłócony.

P onow ny w yb ór  Brauna
BERLIN, *31. (Pat.) Braun 'został ponownie 

ipVjbiany na prezesa pruskiej Rady Ministrów * 
22 F ghisami na 435 głosujących. . t

Ew akuaoja W esel i D orsten
PARYŻ. 31. (Patf) Ke Journal donosi e 

I k ' s-tirfotfiu, że wojska belgijskie ewakuowały 
V\ese: i Dorsten. Wojskowe władze francuskie iw 
Bochum wydały rozkaz opróżnienia wielu gma* 
chów publicznych w tym mieście.

trudności związane z (ą drogą tM,, ttiłdUlu oailKU roisKiego, aov pooory lutowe 
S  ™u „ t  ltb?S i l )  srebrneraf

P obory  u rzęd n ik ów  sr e b r e m  i b ilonem
WARSZAWA, 31. (Pat.) Min. Skarbu pole­

ciło kasom Banku Polskiego, aby pobory lutowa
ł lł*7trln « L* nn ii rinf/M.nrAK _____  I------1____________ I_____________ar ̂ u /  ~ v .y , t«^unihu\v pmiMwowYcii wypracary sreDrnemi

między inn m i i l a ^ a n e x S S n h ? ^  ega,ą ’n<?notl,|nli" 1 1 2 złofowemi oraz bilonem, a to. w 
rim ri nr/cz Vi»m w  ,  n\ V do „me zac/.c 2  edu zwiększenia obiegu monet zdawkowych', na 

v . ' zachodniej polskiej grain-F  których brak użala się ludnośt'-.
cy. Między ninemi -  powiadamy — bo. są i i im i - j  .t 1
trudności nader zasadnicze, jak opór Ajrglji p rz e -p  R ozbioie a ię  lo d z i podw odnej 
ciw temu. aby zobowiązać się do udzielenia h a TJ Vo m -  i/snc* t
padajętym pomocy oraz kweslja realne«o żaJiez-P JORK, 31. (Pat.) W czasie gwał-
picczcnia słownych czy pisemnych nrzvrzec/oii (̂nvn_tM bu-zy śnieżnej łódź podwodna posiadają- 

; ,.r_i • -V . *' -Ł fa 35 ludzi załogi, rozbiła się o skały przybrze-
l>owodu śnieżycy akcja ra-. 

t rudnio na.
rodzić w pewnych warunkach tpoi>ozirmienie.l|  ,
łrancusko-nicmiccko-rosyjskic. Podpisane by 0, ^ A r e s * to w a n ,e  p olak ów  p r z e z  nlom oów  
no zostało na skórze polskiej.

Nie da się zresztąc zaprzeczyć, iż gdyby pakt * 
nie-agresji między Francją a Niemcami doszedł.

nitm ieck iclj .  7. polskiego zw łaszcza  punktu widz*- Ś (. 11 r<>
nia jest cala la sprawa n ie s ły c h a n ie  i i i e b e z n i c ć ^ f nc . . ,re* ' ^  Pf 
czną, gdy z podobny pakt m ó g łb y  s ię  łatw o prze-®. 1 ' ow a s * utrudni

do skutku zwłaszcza zia rękojmią angielską, byłby 
to poważny krok ku pacyfikacji świata — natu­
ralnie o iłeby był realnym, a jiiie iluzorycznym, 
Usunięcie możliwości wojny francusko-iueiuiec- 
kiej wzmocniłoby zpewnoścją tendencje pokojo- 
(We i ułatwiłoby odbudowę Europy, umożliwiając 
przypływ kapitału amerykańskiego. Ale me by­
łaby’'to  w żadnym razie, gdyby^ąę tylko na nim 
skończyło, trwała pacyfikacja świata. Przygaszo­
nym byłoby tylko jedno ognisko jarzące* się 
obecnie. Płonęłyby natomiast dalej innej ognie 
równie niebezpieczne, choćby na  razie przykryte 
popiołami. Dlatego też nie należy .sądzić, aby 
dyskusja nad tą drogą nie ,miała jiświadoniid 
wszystkich słabych stron powyższego rozwiąza­
nia. T nie należy wierzyć, że „Protokół" genewski 
(cohciaż na razić przez Attglję w  dal odsunięty) 
zniknie tern samem z [widowni raz [pa ząwsze |i 
że nie powróci niebawem — taiożc w  jakie jś Innej 
formie -  jako punkt zaczepienia dla dalszego 
postępu świata na drodze ku (pokojowi.

KA fD \\TCET,: 31. Pat.) Goniec Śląski do 
nosi, że władze niemieckie aresztowały ,w,'|nfcj 
scowości Nędza pow. Raciborskiego 2 urzędni 
ków kolejowych Polaków pod zarzutem należe­
nia do związku b. powstańców ^górnośląskich! 
Fr u.uito w Dżiergowicach, pow. Kozielewskiego 
aresztowano również kilku Polakó, a jn. in. Aloj 
zego Ta nacho, Addolfa Kiczkę, Edmunda Za 
chodę, którym Niemcy zarzucają należenie do 
organizacji, zmierzającej do oderwania niemiec­
kiej części G. Śląska. v t ‘ •

N aojonalióci n iem ieccy  ppzeoiw  
p o ż y c z c e  p o lsk iej

WASZYNGTON, 31. Dowiadujemy się, żo 
tutejsze poselstwo niemieckie czyn i usilne żabie 
gi, aby przeszkodzić realizacji 50 tail jonowej po­
życzki polskiej. Krążą pogłoski o pewnego rodzaje 
dcmarr lie u poselstwa niemieckiego u rządu Siat 
uórw Zjednoczonych w tym kierunku. Koła zbli 
żonę do posdsiwa. niemieckiego Wywierają nacisk 
na kola finansowe amerykańskie, zainteresowane 
w pożyczce polskiej, abv pożyczkę tę uniemożli­
wił). f
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0  t e r m i n  e g z a m i n ó w  d l a  u r z ę d n i k ó w
WARSZAWA, 31. Min. Spraw: W ewn. w y­

dało rozporządzenie, że należy  
„ y m u j - i c m c u i  ^ “ ^ w od o w ie  p m d ż t a

w ili m iirslerslw u  wuioski oaJKESŁ S S K «  M-*V
ininu. 1 •

U p o s a ż e n ie  e m e r y tó w .

WARSZAWA, 31. Rada U} n̂ ) ró^ ^ s ^

k 5 i s s s » :
w z g M n ie  wdowom  i g r o t o m  n l ’
z n o p a tłz tu ia  p rz y p a d a ją c e g o  u m a j o  i

Z SEJMU

gó ustalający dochód tego
yvcia rządową w wysokości lo l jniłjona. Zat e 
jednocześnie plan finansow o.gospodarczv^m onop^^^^^^

^ ^ S S w f S S S ^  A  * * * * * *  jedncc«ś-
“  C „ S S » a d^ t r , ™ . a  Witoseje idubu
Piastów sprawie i ,  .  z ~ «
nrzvieła szereg rezolucji, Tn* i > r mô . mili
rząd do , wstawienia do budżetu na r. 1925 sie
A  na kredyty dla rolników na kupno zboza, jaryc
S t i  i r S h ic ie  wzywającą rząd aby cala akcja pomocy
siewnej była zorganizowana jaknajrychlej i najpóźniej
do 1 kwietnia 1925 roku.

M u z y k a  p o l s k a  w  H i s z p a n j i
M ADRYT, 31, Jak nas informują, entuzjastycznego

pl, | 4  w £ * 4

S lo n j iT  M ą d ry *  P . *“ J g g
do repertuarów nieznaną prawie w H iszpanjim uzy *. 
polską, wystawiając ostatnio między innymi P < Jg ^  j- się

!IK
której p. Szpak był przedstawiony.

K r e s o w y  a o w b o n d y t y z m .
WILNO, 31. W nocy z £7  na 28 b.ni. 2-cli niezl>a

nvrh snrawców usiłowało obrabować ynieszkąme popa 
f f c S ' p o ”  ostogskiego. Napad aosU odparty 
Wysiane patrolz K.O.P. wpadły na dop  hanf- yty. . ,
dźgnie w toku. 28. b.m. wieczorem w okolicy wsi Jas.^o V 
ca położonej po stronie sowieckiej, banda Złożona z kilku- 
n J u osób usiłowała przedostać się na nasze tery torjun . 
Przeszkodził jej ten patrol K.O.P. Wywiązała się potyczka

KRONIKA
OSOBISTE.

K  J ó z e l  C z a jc z y u sk i urz&dnlk m a g is tr a łu  n i. 
Kalisza, w ychow aniee b. Szkoły H andlowej Kalisk
v  \ J  .  . .  „ . „ W l o l n  n r i i w n i ' i m

w której nasi żołnierze obsypani postali k'^ w ® '
binowych, lecz zmusili bandę do pospiesznego wyCO a 
nia się strzałami, i granatami lęcznemi,

WILNO, 31. Mimo zapewnień dowódców band so

lU« c i i  poznańskiego lyUi.em  Maż .s ! , ,
praw.

W z n o w i e n i e  r o k o w a ń  H a n d l o w y c h  
*  N o r w e g j ą

WARSZAWA, 31. (Pat).. Zostały wzrmwionc per­
traktacje o traktat handlowy i pawigacyjny z ..Nor egJ4

podpisania J k f f t ó p S n i

te tfZ S Z T S Z  "orVskie8°
w Warszawie Knudsona. —

K a r a b i n y  M a n l i o h e r ą  d l a  p o l i c j i  
k r e s o w e j

2 - ^  ; s ś

s/e D o s ia d a n y c h  dotychczas przez policję karabinów sta­
r y c h  systemów-, umożliwia policji wojskowej województw 
SchoclnicT sprawniejsze w^konywan.e obowiązku

Z r y n k u  z b o ż o w e g o .
WARSZAWA, 31. Dzień wczorajszy 30 b.m. na 

giełdzie towaro-zbożowej odznaczył się tendencją spokoj-J 
n e S  wywołaną zwiększoną nieco podażą faktycznie 
do kem an c transakcje wyróżniały sję.w (stosunku d o o k es  
^przedniego zniżką cen, mianowicie: w rzeczyw.stośa
sDp S » S >  w  po *> . « ? 31 £ J sowies po 31 z l, i jęczmień po 29,50 zł., za 1 kxi 
loco stacja załadowcza.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w  Z ł o t y c h .
N e w - J o r k  5-17*
L o n d y n  24.78
P a r v ż  23*
S z w a j c a r  j a  1W-*0

p o ż y o z .  z ł .  ' -uu
4% p o ż .  p r e m ,
B on y  z ł .  S .  II K. 5% poi. Kon. 4.30 
Listy Z ast T. K. Ziem. 22.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

AVIECZOR ARTYSTYCZNY*.
Pc parom iesięcznej przerwie ujrzym y w  P o ­

niedziałek 2. Lutego W S a l i  Stow arzyszenia Kzc- 
mieśl ników  Chrześcijańskich, w ybitnych  .u ly - 
stów  pierw szorzędnych scen polskich w A arsza 
wie. "Artvsci Ci uraczą nas n iezw yk łym i wraże­
niam i, zapoznając Kaliską publiczność z n a jy  
wszem  i utworam i piesm arskum  i 
liczne u które są clou  obecnego sezonu w \ \a r

Za G ie r a s iń s k im  przem aw ia sam e jego na­
zw isko. IJfdzinł Jego w  Poniedziałkowym  przed­
stawienia daje nam  pew ność ze ob d a i/v  na*, od 
najprzedniejszym  gatunkiem  hum oru w eiw y  i

fk U M arek W aindhcim  obdarzony doskon dym i - 
w arunkam i zew nętrznym i i głosow ym i, dał stę 
poznać już publiczności Kaliskiej sw em u  orygt-

U!,,T V ^ S a  operetki W a r s ^ e j ,  Pani 
Niuta Boiska o lśn i m elom anów  Kahskich. -a  
rów no urodą jak i  talentem, w reszcie .lauk.i 
Wili m ow ską. zdaniem  poważnej kry ty.a vv»i 
szawskiej zapowiada się jako godna n a s tę p .z u  . 
rfbecnycj "gwiazd baletu polskiego.

J d n y m  słow em  zespół p ow y/szy  da jednam  
rokoim ię‘zupełnego sukcesu artystycznego, dodać  
należv, że w arunki artystyczne w przebudów ai 
nej  Sali Stow. R zem ieśl. Chrzęść, są ob een u  hez 
porównania lepsze niż byiy dawniej.

-  WYSTAWA GAZOWO - LOTNICZA.
W  dniu dzisiejszym  przybyła do Kai su r d a -  

wno oczek iw ana wystawra gazow o-lo.m  za z \Var 
szawy sprowadzona staraniem  mie.Soowcgo Kola 
P o w ia to w e g o  L.O P.P- W ystawa zaw iera w zyst- 
kie najnow sze zdobycz i z d z ie d z ic  ąw jacji  ̂
w ojny gazowej, jak to m odele apara.ow lotni 
czych, m asek przeciwgazowycli it.p.

‘ W ystaw a mieści'- Hę będzie w: lokalu św ie­
tlicy 9b P Strzel. Kan. -Otwarcie (wystawy, u. 
stąpi w n- -dzielę dnia t  lutego 1925 r o g u  
i  2-ej w" poł. > i

— k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .
D nia 1 -go lutego t.j. w (niedzielę w s hóo słoń  

ca c  godz. 7 m. 18 zachód o godz. m,. -  ■ 
P rzybyło cmia 1 godz. 19 jn. P e łn ia  przypada 
dn. 8 b.m .a t.j. w przyszłą n iedzielę .

„JoScoit ąa Jftaes“
10) Tiomaczenie z  angielskiego

M iliarderzy starali się zapanow ać nad sobą  
abv nie zdradzić n iecierp liw ości i zaciekawi,enja( 
iakr-j n nn m iotało. U siłow a li przybrać nm iy o-
b o ie ln e  n iem al znudzone. ,   '

Ale Rubur H all odgadł odrazu, co >się w  ich
d u sza ch  dzieje, że w najsiln iejszem  naprężeniu 
nerwów oczekują n a  słowa, które posłyszee m ają. 

Nagle doktór F ab ryd u s podniosł się  i w raz
z służącym  sw oim  opuścił salę.

Znowu m inuty m ęczącego oczekiw ania. » • 
D auglit zapom niał o sw oim  skradziony 1 *
brem ltcie, Mr. Jonas Aberdeen P o s t a ł  m y sb c  
o  m ałej, tajem niczej, słodkiej Japonce

^ SC D wa i t\ Iko ludzie wśród całego zebrania  
chow ali pełny spokój. T ym i ludźm i byli: Robo. 
Hall, który znal tajem nicę doktora Fabi 
H indus R an -Yoor, zdecydow any (stoik i Ld.il

9to* o tw a r ł, sie drzw c Robur H all uśm iechnął 
się  zadow olony. T en doktór Fabrycius, to je ­
dnak djablo sprytny człow iek.

'Zjawia się  w m om encie najwy z ,zego nap *, 
żenią — ani zaw cześnie, ani zapóźnoL.

Cichym i, sunącym i krokapu w szedł do salt, 
Dhnra czarna toga ow ija ła  słabow itą  postać a- 
S S S f l j a  Giowg s lro tl fualy  beret z  .za rn eg ,.

-‘kSai)!!skonalt w ystudjow af on wrażenie, jakie 
Dowinien wywrzeć na swoich gościach...

D ziw acznie n ieco w yglądał w swojej czatiu j
todze, Tile ‘interesująco i fascynująco.^  *

Za nim  ukazał się jego służący R hy, który  
nonychał p:zed sobą w ielk i stół na kółkach. ^
stole um ieszczono rysunki, plany, ryciny, mapy. 
B ył to malc-rjał, potrzebny Fab.ryciusowi do j ig
w ykładu. . j. i \  csłU lSI

Rhy zalizym ał stó ł na środku sali.
Doktór Fabrycius zaczął:

— Panow ie!
U rw ał i przez, chw ilę  czekał.

- -  Znacie m nie w szyscy!.. Chcę. w am  c o s .p o ­
w iedzieć -  coś w ażnego! Dlategom  was wezwał 
do siebie -  najbogatszych z posrod hogalyM' 
W ybaczcie nri podstępy, przy P ^ m c y  klór^c, 
zw abiłem  w as do niego dom u. N ie dało m  r. 
zrobić inaczej. Zw ykłe zaproszenie -  naw et ,nio^ 
jem nazw iskiem  podpisane, chybiłoby celm Zicl^
ccw ażylibyście jc4 tai ja m uśfałem  AVSżvsl-
rnówić —■ aby w as uratować... Albowiem w s/.jsl
kim wam grozi zagłada!... .

Cisza. P<> chw ili doktór F abrycius ciągnął

daI! J> u u cie  m nie jako astronoma^ Od wielu lal 
badam  tajem nice w szechśw iata  
gwić zdke na niebie, znam  tak !ten tirm am cni n  c 
Kieski U'li w y  znacie tswojep palace. N oce ;]>e 
t o m ,  spoglądając w | gw taa iy  przez ru rc  m ojego

5!’5T ^ . t o  przed kilku tygodniam i ujrzałem  co.S 
takiego, o  czem  pragnę w as powiadom ić..

Bo was to w szystk ich  dotyczy, (wszystkich, 
którzy >yjeęk. na ziemi... A nikt tej tajem nicy  
nic zna — prócz m nie... ,

7 v w e  poruszenie w śród zgroniadzoiiycn.
r  1 .  ,  ................o l «  \ T i o  i / n a n

'Po raz pierw szy zrozum ieli, że pom im o tak  
kolosalnych  sw ych bogactw, pom im o materjidnej 
potęgi ‘ a bezsilni STObcc. tych tajem niczych m u- 
cv, które w ładną losam i świata. '

‘ Doktór F abrycius spoglądał w ich pobladłe, 
nerwow o drgające twarze... Prawie m edoslrze*  
pa’nv uśm iech przemknął po jego wargach. .

W szak oni n ie w iedzieli jeszcze....
p a n o w ie ' — N ie po (to (Was tutaj sprowadzi­

łem abv wam  obw ieścić, że um rzeć (m acie.. <
D a /e  do czegoś iinnego. Na p rzek or  losow i 
chce u r a to w a ć  siebie i w as! .Zapytacie tvv jaivi 
sposób i  M usimy uciec — to nieprzeparta k o ­
n ie c z n o ść !  m usim y zw yciężyć potęgę przeznaczę-
ilia. v l * . , ,

p oku ci u c iec  i w  japa jsposćib 'jzorganizo\va u  k
iiciecźkę? Tego sątn sobie dotychczas oslatccz- 
nic ific sp.ecyzow ałom . D latego w łaśn ie  zavze- 
?-wałem i najgenjalniejszego inżyniera R obuia  
H-tlla On panom  w yjaśn i sw ój plan głównych  
farvsacb A ja tylko ch cę  -zwrócić uw agę na 
jeden z najistotn iejszych  punktów tego planu - 
na sprawę kapitału.

od naszej ziem i, io  lez  i w ą t p n w y - 
ziem ia zostanie kom pletnie rozbitą i zniszczoną. 
M usim y uciekać!... Celem naszyhi będzie n aj­
prawdopodobniej najbliższa ziem i planeta

,V W f* pvj« u»iov**t.v, ••  ---------   , , L _ |
Ń „ « ,  planeta p o s i l a  s i t  Kie g a m  ,ej. tnldn0& i tej n ie w y k le j  ekspe-
„ e ln  -kud przybywa je j  g  „ .zw iąż, Robur H all! .

‘ Doktór Fabrycius zam ilkł i wyczerpaiiy 0 - 
puścił się na sw ój fotel, oddychając ciężko. 1 
' Slui liacze trwali w  m ilczeniu -  m l n i n W  
w ielkością  objaw ienia... potęgą lej siły , która w 
ifdne. chw ili m ogła zduzgotać ziem ię, n iby  d z ie ­
ci na* zabawkę, a razem z zTjemią i ich sam ych  
m ułtam iljarderów, natoga lszych  ludzi świata.

N ie 'w ie m  ivtpj l’**-.'^ J ■>------  '  .
Ale to wierń, że -zwiastuje nam zagładę!... Ba 
dałem  drogi lego złow rogiego gosma z żasw *  
t ó w .. Za dziew ięć m iesięcy  od dnia d z iu tjs  go 
potrąci naszą ziem ię i rozbije ją  na »  M  
m arną kruchą s k o r u p ę !  T o wam  w la s im  
łem powiedzieć, panowie!...

Doktór Fabrycius um ilkł. „
Nie rozglądał s ię  w okół. P atrzył przed siebie 
Blady strach rozpiął zim ne skrzydła nad

zgrom nd zem am .c FabryCiusa w strząsnę

1 0  o o  gięt>i miljarderami.

(DX.br.)
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W dniu 22 styeznia 1925 roku* zmarł w Meranie
ś .

J Ó Z E F  T O M I C K I
I N Ż Y N I E R ,

dyrektor Zakładów Elektrycznych we Lwowie, 
wiceprezes Związku Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdowych w Polsce, 
członek Komitetu Wykonawczego Międzynarodowego Zw. Tramwajowego w Brukseli.

C ześć Jego  pamięci! Zarząd Związku Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei w Polsce.
288

— Z K1XA MIRAŻU.
,,Go słychać ?*' pyta jeden drugiego i izaWsze 

o trzym uje jed n ą  i tę  sam ą istereotypową ■odpo­
wiedź,, w zasadzie bezsensow ną: „M c nowego '.
\ J: dnakże ,w  obecnych czasach jest ciągle 
coś nowego, w szak świat cały tem sam em  i* P o l­
ska nic pow róciły do daw nyćh łożysk przedwo­
jennych. Mówić zatem  m ożna obecnie dużo, < 
praw dziw ych wzruszeń i w rażeń, bo to obraz? 
praw dziw ie arty styczny"

.•Pięknie ale wiesz te m askarady.../*
,K arnaw ał n ie ucieknie, a ob raz  tylko pare 

dni będzie w yśw ietlany."
W i es/ co, dostaną fo rsę teraz na 1-go, to 

nietylko pójdą lecz pobiegną".

— BAB O FICERÓ W  29. p. Strzel. Kan. od ­
będzie się w Kasynie O ficerskim  tego pułku wl 
d n  7 b.m. t.j. w: przyszłą niedzielę. Bale-UrzątL&a- 
ne przez Korpus oficerski 29 p. (Strzel. K aniow - 
skićłi cieszą się zasłużonem  powodzeniem  i* z 
tego i>owodu nie wątpim y, że zajbawa ta  uda się 
najzupełniej.

— ZE STOWARZYSZENIA KUPCÓW. POE- 
.KICH w KAI51SZU. i f

Z arząd  Stow arzyszenia Kupców; Polskich w. 
Kaliszu w -celu w ydajniejszej pracy dla Stowąc 
rzYszony h otw orzył w  dniu  .31 b.m. SckrethK 
rjaL  ę

Składa się on  z kancelarji i {sali konferen­
cyjnej i m ieści się w  gm achu „P o lw inko lu"  na 
1-em piętrze. » . ; —

K anreiarju  czynna jest codziennie w ieczo­
rem  od godziny G i pół. Ido 9 za w yjątkiem  n ie ­
dziel i świąt. 1 ;

W ejście od P o  p r  z cez no - Wa r  sza w s Id e j .

MASKARADA STRAŻACKA'.
A więc dziś (sobola) ogólna zbiórka kaliszan w sali 

Stow. Rzym. Clirześc. na maskaradzie, urządzonej na 
dochód naszej Straży Ogniowej Ochotniczej. Zabawa 
zapowiąda się dobrze, bilety są do nabycia wcześni-j w 
cukierniach. Do tańca przygrywać będą dwie orkiestry. 
Dla najpiękniejszej i najoryginalniejszych masek 10 nag­
ród. Początek o godzinie 9 wiecz. <

— ZABAWY KARNAWAŁOWE.
W niedzielę, 1 iutego, .w sali T-wa Muzycznego, 

Iow. Śpiewacze im. Sw. Cecylji '.urządza przedstawienie 
ip.t. „Krakowskie Zuchy". Początek o (godtt 6 i pp) wiecz. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna dla 'członków T-wa 
i ich rodzin. —

Również w niedzielę, 1 b lutego odbędzie się zabawa 
taneczna, urządzona przez Stow, Rzem. Chrzęść, dla 
swych członków i icn rodzin, i

— ZABAWA TANECZNA i
W niedzielę, 1 lutego, Zarząd Straży' 'Ogniowej 

fabryki pluszu i Jnanufaktury urządza w sali p. Hempla 
(Doorzecka) zabawę taneczną wyłącznie dla swych człon 
Łów; i idh rodzin; \ ■ A| U ld l+ fiłi

, -  A L A R M .  i ,
Dziś o godz. 8 i pół rano zapaliły się sadze w hoteiu 

"Wiedeńskim, Ogień ugasili domownicy i .kominiarze, 
.zaalarmowana straż ogniowa nie wyjeżdżała.

DODATEK DLA WETERANÓW i INWALI­
DÓW. | i ' > ■> A

Według rozporządzenia Min. Skarbu, osobom pobie. 
rającym zaopatrzenie ze Skarbu Państwa, !jak inwalidów, 
weteranom, oraz rencistom kolejowym podwyższono zao. 
patrzenie miesięczne od 2 proc, od kwoty Wypłaconej 
na listopad ub. r. Dodatek ten wypłacony będzie za sty­
czeń b. r. w ^

— Z SADOWNICTWA.
Aplikant sądowy p. Włodzimierz Ostaszkin von G ai- 

herg delegowany został do sprawowania 'zastępczo czyn­
ności sędziego pokoju w okręgu Sądu Okr. w Kaliszu 
z dnia 5 grudnia 1924 r.

— S. p. mż JOZEE TOMICKI.
W dniu 22 stycznia r.b. zmarł w Meranie ś. p. inż. 

Józef Tomicki. S. p. inż. Józef Tomicki urodził się 22-go 
stycznia 1863 r. w Poznańskięm. wyższe studja odbywał 

"na Politechnice w Karlsruhe,, a po ukończeniu tychże 
studjował filozofję w Bonn; brał czynny udział przy 
bt dowie kolei Wiedeń—Baden jak również podziemnej 
w Budapeszcie: z ramienia firmy Siemens i jdalske organi 
zował pierwsze koleje elektryczne we Lwowie; poczem 
objął stanowisko dyrektora tego przedsiębiorstwa, gdzie 
pracował usilnie nad jego rozwojem do ostatniej chwiii 
Projekt i budowa elektrowni we Lwowie byty także jego 
działem. Brał czynny udział w życiu społecznem i był 
ceniony nie tylko w kraju, lecz i na terenie międzynarodo 
wym. Do ostatniej chwili piastował obowiązki wice-preze- 
sa Związku Elektrowni Polskich, wice-prezesa Związku 
Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdowych, 
w Polsce, Członka Państwowej Rady Kolejowej, Pań­
stwowej Rady Elektrycznej, Rady Nadzorczej Stowarzyszę 
nia Dozoru Kotłów w Warszawie, Prezesa Lwowskiego 
Koła Stowarzyszenia ElekUotechników Polskich, a także 
członka Komitetu Wykonawczego Międzynarodowego 
Związku Tramwajowego .w Brukseli.

W zmarłym technika Polska poniosła niepowetowa­
ną stratę.

— STAN RYNKU PRACY w Państwowym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy w Kaliszu gmach Starostwa, tel 222 
wakują posady na wyjazd a mianowicie:

Górnictwo: na  w yjazd do F rancji 40 gór­
nik* w  do żelazłi.

H utnictw o: 1 ręcznego garncarza.
Przem ysł m etalow y: T elektrom ontera, 1 ko- 

w ala-m aszynisty, 1 blacharza, 1 reem igran ta  z 
Niemiec w erkm istrza z bpanży m otorow ej (mo- 
tory ssące) 1

Przem ysł budow lany: 1 specjalisty do w y­
robu dachów ek cem entow ych. ' f

Przem ysł drzew ny: I tokarza w drzewie, "2 
rzeźbiarzy >w; drzew ie, 4 sto larzy  1-ej ręki.

P .zernysl leśny: 975 robotników  leśnych.
P rzem yśl pap. i d ruk .: 1 d rukarza .
Przem yśl spożywczy: 1 k ierow nika do la- 

bryki czekolady, 1 m a js tra  czekoladowego, T gil - 
ziarza,

Przem ysł konfekcyjny. 2 kierowników wy­
tw ó rn i kraw ieckiej i szewekiej z wyższym w y 
kształceniem* 1 kierownika do pan to flam i.

Przem ysł chem iczny: 1 chem ika specjalisty 
w; w yrobie plastrów  m edycykalnych.

Roboluicy niew ykw alifikow ani: la  ryjazd 
do F ran c ji — ;8( robo tn ików  z {rodzinami, IÓ k a ­
m ieniarzy.

Przem ysł pyro techn iciny : 6 5 :pećjalis!óvv Ho 
w yrobu jro c h u . ' I.

Służba dom ow a sezonow a: 79 dziewcząt do 
robót ro lnych, sezonow ych, i 15 "parobków.

R obotnicy rolni ("sezonowi) 260 robotników ' 
rolnych, 12 kob. do pracy  p a  roli.

O ficjaliści rolni: 1 ogrodnika samotnego, jl 
pom ocnika gospodarczego.

Nauczy ciele: I nauczyciela w eterynarji, I d o  
przedmiotów ogólno-kształcących z wyższem i stu  
d jam i, I kierow nika Szkoły rolniczej, l  frcbtanki, 
1 ochron lar ki 1

B iuraliści: T sekretarza Inspek toratu  "Szkol­
nego.

Technicy: 1 drogo m istrza I-ej klasy.
H andlow cy: 1 m agazyniera dó fab ryk i che­

m icznej, 1 książkowego (,ej) 1 m agazyniera z

branży m asow ej produkcji naczyń cm aljow a-. 
nych.

Inn i: 1 rysunkowego k reślarza  kliszy kine­
m atograficznych, 1 o rgan isty  kapelm istrza, 1 m a j­
stra ceram icznego, 1 m a la rza  n a  porcelanę, 1 le­
karza kom unalnego, 3 "zdolnych m ajstrów  spe- 
kcjalistów  do .szkła o p ty c z n e j  i pkularów , 1 fry ­
zjera! i fryzjerkę, 1 damskiego fryzjera,-li m a jstra, 
od parasoli, 1 lekarza  w e te ry n arii do Sejmiku 
Powiatowego.

O C B O S Z  E N I L
Mi g id  ra i m iasta  Kalisza ogłasza, że we !Wto« 

re k  w dniu  17 lutego 1925 roku o godz. 1-2-ef 
w pMi unie n a  N ow ym  "Rynku, odbędzie s ię  
sprzedaż m a ją tk u  ruchom ego, składającego się 
z 583 bu te lek  likieru (216 butelek litrow ych, 267" 
bute lek  półlitrow ych i 100 bute lek 'po  0,7 litra ) ' 
i należącycli "do firm y  A dam ek i S-ka .w Kalii 
szu, za zaległy m iejsk i podatek p d  ;wódki w kwo­
cie "1350 zl. w raz z kosztam i 'eg zek u c ji i 4 proc* 
odsetkam i zwłoki m iesięcznie o d  dn ia  t  lipcas- 
1924 r. począwssy. + ; I

B icytacja rozpocznie się w edług poniżej p o - 
d ;n y c h  cen wywoławczych, m ianow icie: bu te lk i 
l/a litrow e od  13 zł. (,25 jer. do 7 zł. 20 gr.* 
litrow e od 5 zł. 40 jgr. do 8 żf. 85 gr. i  0^7 
litrow e o d  8 zł. , Hi

W  razie  "nie dojścia ,do iskutku licy tac ji iw; p ier 
wszym  term inie zafantow ane przedm ioty zo 1 1- 
uą  sprzedane w drugim  te rm in ie  ,1.j. dn ia  3 m a r­
ca 1925 r. o godz. 12-ej iw: połudn e, n a  N owynt 
Rynku. • 1

N ajw ięcej o fiaru jącem u także i-poniżej cc* 
ny  wywoławczej.

Kalisz, dnia 30 stycznia 1925 roku .
MAGISTRAT. !

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologiczne} 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 31 s ty o z n ia  1925 r . g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .4  m.m.
2) Kierunek wiatru S
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Deszcz.
5) Wilgot. bezwzględna 4.7 m.m.
6) Wilgot. względna 96?
7) Temp. powietrza + 0 8
8) Ilość opadów , ^  ^ 6.8
9) Najwyż. temp.|(o jf-g 

10) Najnii. temp I k 's  3
+ « .o
+ 0 .3

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+ 0 #.20

Składajcie ofiary
oa Inwalidów woieooycb*
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Dnia 8 lu tego b. r, f

w Banku Ziemi Kaliskiej
odbędzie się

Roezne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Gimnastycznego „8 0  K ó Ł‘‘

Pierwszy termin zebrania o godz. 1-ej w południe, 
drugi termin ostateczny o godz. 4-ej po południu.

Ze względu na doniosłość obrad Zarząd uprasza 
o liczne zebranie się Członków. 277

Ogłoszenie o upadłości.
Sąd Okrągowy w Kaliszu, dnia 29 stycznia 1925 r. 

zawyrokował: .ogłosić upadłość domu rolniczo-handlo­
wego .Ziarno" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w osobach właścicieli firmy Jacka Bobińskiego, Józefa 
Błońskiego, Józefa Gniazdowskiego, Ludwika Roman- 
towskiego i Stefana ŻardeckiegoJ odnosząc datę otwarcia 
upadłości tej do dnia 13 grudnia 1924 roku; Sędzią 
Komisarzem upadłości mianować Sędziego Breslauera, 
a Kuratorem adwokata Janowicza; właścicieli upadłe­
go domu Jacka Bobińskiego, Józefa Błońskiego, Jozefa 
Gniazdowskiego i Ludwika Romantowskiego osadzić 
w areszcie dla dłużników, zobowiązując petenta fir­
mę „Węgloblok" do złożenia pieniędzy na koszta 
utrzymania aresztowanych w sumie sto złotych, zaś 
Stefana Żardeckiego oddać pod dozór policji; wszelki 
majątek upadłego domu „Ziarno” opieczętować; pole­
cić urzędowi pocztowemu w Kaliszu wszelką kores­
pondencję adresowaną do firmy „ Z i a r n o ” lub 
wspólników doręczać Kuratorowi Adwokatowi Jano- 
wiczowi; wyrok ten w streszczeniu ogłosić w pismach 
publicznych i opublikować; wyrok niniejszy podlega 
natychmiastowemu wykonaniu.
Za zgodność z orginałem świadczy

Kurator—Adwokat (—) Janowicz.
U W AIR Ai Dłużnicy upadłego domu rolniczo-handlowego 
„Ziarno“~winni uiszczać długi na ręce Kuratora, a następnie 
syndyka masy upadłości pod skutkanu nieważności zapłat, 
dokonanych na ręce upadłych właścicieli. Jednocześnie 
Kurator wzywa wierzycieli upadłego domu „Ziarno", aby 
w dniu 14 lutego 1925 roku, o godzinie 12 w południe sta­
wili s e do Sądu Okręgowego w Kaliszu celem dokonania 

‘wyboru syndyków tymczasowych. 
286 Kurator (—) Janowicz.

n r- Kaliska Mechaniczna Fabryka

J .

O gro d zeń  D ru cia n y ch  
i T k an in  M eta lo w y ch

H A R D O L I Ń S H I
K a lisz , N ow ollp ow a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, mate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia 

zboża i t. p. 2404

Rada Miejska m. Kalisza
o g ła s z a

K o n k u r s
na stanowisko wice-prezydenta miasta.

Od kandydatów wymagane są następujące warunki:
1) Obywatelstwo Polskie.
2) Wykształcenie conajmniej średnie.

i 3) Gruntowna znajomość spraw samorządowych. 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z wyższem wykształce­
niem, zwłaszcza technicznem.

Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw szkolnych 
i służbowych, oraz powołaniem się na referencje wiarogod- 
nych osób lub instytucji, należy nadsyłać pod adresem 
Prezydjum Rady Miojskiej m. Kalisza (Gmach Ratusza) do
dnia 25 lutego 1925 r. . .

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Stanowisko jest do objęcia od zaraz.

Kalisz, dnia 23 stycznia 1925 r.

215
Prezes Rady Miejskiej 
(_ )  m . M ich a lsk i.

ROZPOCZYNAMY 1
naukę tkactwa, kilimów wzo­
rzystych i gobelinowych, samo­
działów oraz haftów koloro­
wych i białych od dn. 3 lutego.

Zapisy na pierwszy kom­
plet przyjmujemy do 7 lutego. 

W. A. P io tr o w s c y ,  
Kalisz, Al. Józefiny 23.

262

Jest do sprzedania
we wsi Szymany, gm. Piekary, 
po w. Tureckiego, 7 morgów 
178 prętów ziemi ornej u wła­
ściciela Wincentego Nowickie­
go, ziemia ta objęta jest ta­

belą likwidacyjną.
Cena przystępna.

Wszelkiej wiadomości udzie­
la Józef Góźdź, Kalisz, ul. Ko­
ściuszki JMe 5, u którego pro­
szę się zgłaszać. 156

P O T R Z E B N Y

kowal-iecbaolk
obeznany z lokomobilą, żo­
naty, na ordynarję. Zgłosze­
nia adresować: Dom. Domi- 
nikowice, poczta Uniejów.

273

Z g in ą ł ty m c z a s o w y  
d o k u m en t w o jsk o w y

wydany przez III pułk ułanów 
w Tarnowskich Górach (oląsk) 
na imię Konstantego Dziedzica 
rocznik 1901. 271

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu l i t e r a  D. na imię 
Romana P arad ow sk iego  

rocz. 1903. 281

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Michała 
Matuszczaka rocznik 1900. 
282

Dom Ustków 
poczta i telefon Warta. Po­
leca na sezon wiosenny

szczepy drzew 
owocowych i ozdobnych

w wyborowych gatunkach 
oraz większą ilość dziczek, 

czereśni i jabłoni. 283

Z g u b i o n o
kolczyk z brylancikami dn. 
30 b. m. Między Nowym 
Światem i Towarową. Ła­
skawy z n a l a z c a  raczy 
zwrócić za wysokim wyna­
grodzeniem. Towarowa 3 

m. 4. 280

Kuchnie nowego fasonu. 
Nowy model kuchni, jadal- 
ki, sypialki, bibljotekioraz ró­
żnego rodzaju meble poleca:

J. Baehman
Kalisz, Wrocławska 45. 

278

Z p f y  papiery wojskowe
wydane prze P. K. U. w 
Kaliszu na imię Antoniego 
Kowalczyka rocznik 1900. 
285

Udzielam lekcji
niemieckiego.
buchalter i i

oraz
k o r e sp o n d e n o j i h an d lo
w ej odzielnie i w kompletach, 

na dogodnych warunkach. 
Wiadom.: w Redakcji „Gazety 
Kaliskiej". '238

Zginęła karta zwolnienia
wydana w Turku, na imię 
Zelika Chwatta, rocz. 1903.

Zginął paszport
wydany przez magistrat m.  
Kalisza na imię Zandberg 
Mordka, oraz książka woj­
skowa wydana przez P.K.U. 
w Kaliszu, na takież imię. 
Rocznik 1887. 246

Do wynaięeia
w śródmieściu 6-cio pokojowe 
kamfortowe mi eszkanie  oraz 
różne pomieszczenia odpowied­
nie na przedsiębiorstwa han­
dlowe i przemysłowe. Kantor 
Fraenkla, Józefiny 21. Tamże

do sp rzed a n ia
2 motory: 1) 6-7 konny Deutz 
na naftę lub gaz, 2) 2-konny 

260,Reuz na gaz. 247

*

Niezbędnym w każdym polskim domu

„ B L U S Z C Z "
n a jb a r d z ie j  u lu b ion e I n a jp o c z y tn ie j s z e  
p ism o  ty g o d n io w e  i lu s tr o w a n e  d la  k o b ie t
wychodzące regularnie co sobotę i o b e jm u ją c e  

c a ło k s z t a ł t  z a in te r e s o w a ń  k o b ie ty  p o lsk ie j .
Obok b o g a te g o  d z ia łu  s p o łe c z n o  - l i t e ­

r a c k ie g o  bardzo obszernie traktowany d z ia ł p r a ­
k ty c z n y  (życie kobiece w domu i świecie). \

S t a ł e  d o d a t k i  t y g o d n i o w e :
1) cztery strony mód paryskich,
2) arkusz wzorów robót ręcznych naturalnej 

wielkości do kopjowania,
3) tablice krojów.

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  . . . .  z ł .  4 ,8 0  
N um er p o j e d y ń c z y ............................  „ 1*40

do n a b y c i a :  w księgarniach i kioskach. 
Redakcja i Administracja: W a r sz a w a , K r a k o w sk ie  

P r z e d m ie ś c ie  (P la c  Z am k ow y) 99 .
Konto czekowe P.K.O. Nr. 3700. 259
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dzieci oraz osóbZamiast T R A N U  J j t i J S *  i a n e m ic z n y c h
MAGISTRApoleca sie 

znany od 
lat wielu JECOKOL A.

Regest M. Z. P. J* 214 
Laboratorium chem iczne Apteki, Warszawa 

M arszałkowska 54, telefon 13-19.
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W ystrzegać się  naśla­
downictwa. UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorium 
są zaopatrzone w czerwony podpis: „A. Bukowski" i markę 

ochionną: trójkąt ze statywą. 2390

F A B R Y K A  
ogrodzeń drueianych

J. SZCZEPIRA
w K A L I S Z U ,  

ul. M ły n a rsk a  łfe 9  (obok cmentarza) dom własny
 w ykonyw ał = = = = = =

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to:, ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
Ceny p r z y stęp n e .Ceny p r z y stę p n e . 49

Arull JDasety KslLtkfej", Kleją Józefiny s ł . '
Wydawca — gazeta  BMDflkg” Bftół. ■ fltr. oflH,


